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We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze drienników A. Dłszewskiege ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Piohna, uliea Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką 


Strajk powszechny w Anglii. 


w Anglii rzadko szaleją burze, ale skoro się 
serwą, to zadziwiają swoją żywiołową potęgą. 

To, co się tam teraz dzieja, nia jest ruchem 
przygotowanym przez przywódców, ani przez poje: 
dyncze partys robotnicze. To wrzenie rewolucyjńe, 
które opanowała masy nawet przeciwko porswa- 
zyom trade-unionistycznych leaderów. Setki tysięcy 
strajkujących ogarnął szał tryumfu, tak, że lekce- 
ważą własne umowy, mocą których otrzymali już 
to, czego żądali. W Londynie robotnicy portowi, 
którzy ułożyli się już w piątek z przedsiębiorcami, 
znowu częściowo porzucili pracą pod wpływem tego 
rawolucyjnego powietrza, którem teraz oddycha An- 
glia, spętana powszechnym strajkiem: kolejowym. — 
W Liverpoola robotnicy doków odmówili zatwier- 
dzenia umów, zawartych z przedsiębiorcami przez 
własnych swoich wysłańców. 

Bezpośrednią przyczyną tego ruchu jeat podro- 
łenie środków Żywności, czemn nie odpowiadało 
jednocześnie podwyższenie zarobków. Szło to lata- 
mi. Przywódcy widocznie doradzali drogę powolne- 
go zdobywania pozycyi, Robotnicy sami wreszcie 
wyruszyli do tłamnego ataku, 

Charakterystyczną cechą obecnych strajków an- 
gielskich jest połączenie się olbrzymich grup robo- 
tniczych do wspójnej walki, a więa — strajk po- 
wszechny, Ustępstwa dane robotnikom jadnoj gałę- 
zi pracy nie obowiązują ich jeszcze do uległości. 
Trzeba, żeby wszystkie grupy otrzymały to, czego 
żądają. 

Dawniej robotnicy angielscy uprawiali tylko 
strajki zawodowe. Teraz widzi sią robotników do- 
kowych wspólnie walczących z przewoźnikami, łód- 
karzami, tramwajarzami, kolejasrzami i t d — 
Żadna z grup nie dała się skusić własną korzy- 
ścią, 

Jest to objaw znamienny 1 dla tych grup pracy 
*atwy do zrozumienia. Robotnikom, których praca 
wymaga specyalnych uzdolnień, wzgiędnie łatwo w 
swoim fachu wywalczyć odpowiednie zarobki. Ale 
tragarzów, ładowników, przewoźników i innych 
zmienić łatwo z dnia na dzień, a nie mogliby zy- 
skać nic, nie występując w wielkich masach. I tak 
też wystąpili. Zrobili liondynowi strat jak dotych- 
czas na półtora miliarda, ale osiągnęli swoje. — 
Tylko, że wobee strajku kolejowego znów porzucili 
pracę, chcąc podkreślić żądania pracowników na 
drogach żelaznych, 

(Telegr. „N. Reformy“). 
Londyn, 17 sierpnia. 

Są widoki, że praca w dokach będzie dziś 
podjęta. Sytuacya na kolejach jast przedmiotem 
pertraktacyj między rządem, towarzystwami ko- 
lejowemi a służbą kolejową. Tymczasem cały 
ruch osobowy i towarowy w Manchester fest 
wstrzymany. W Glasgowie wśród robotników 
dokowych przyszło do niepokojów. 

Qwertontal, 17 sierpnia. 

Wczoraj w nocy strajkujący napadli na kil- 
ka zakładów przemysłowych. Policya z począt- 
ku nie mogła dać sobie rady. Ekscedenci po- 
gasili w ulicach wszystkie latarnie i poprze- 
ciągali przez ulios druty, oraz pootwierali 
wszystkie otwory kanałowe, aby utrudnić akcyę 
policyi. 

W Liwerpoolu wpadł jeden z ekscedentów 
do otwartego kanału, z którego wyratowało go 
z trudem dwóch policyantów. 


Generalny strajk kolejowy. 


Londyn, 17 sierpnia. 

Wypadkiem dnia jest powzięte w Liverpoolu 
na zobraniu organizacyj kolejowych postanowie- 
nie proklamowania w całej Anglii strajku ge- 
neralnego kolejarzy na wypadek, gdyby towa- 
rzystwa kolejowe w przeciągu najbliższych 24 
godzin nie weszły w rokowania z organizacya- 
mi kolejarzy. Generalny strajk kolejowy objął- 
by 600.000 kolejarzy. 

Wczoraj! rano rozpoczęły się w Londynie 
konferencye dyrektorów towarzystw kolejowych, 
później mają się odbyć konferencye z repre- 
zentantami koiejarzy. Na konferencye te jednak 
nie zapatrują się optymistycznie. 

Londyn. Pertraktacye między rządem a to- 
warzystwami kolejowemi nie doprowadzi- 
ły dotąd do żadnego rezultatu. Zacho- 
dzi obawa, że strajk generalny bezpośrednio 
wybuchnie, ponieważ towarzystwa są zdecydo- 
wane odrzucić żądania robotników co do bez- 
pośrednich konterencyj. ~ 

Manchester, 17 sierpnia. 

Położenie jest tu krytyczne. Strajkuje 25.000 
robotników kolejowych. Połączenia kole- 
jowe zupełnie zerwane. Obawiżją Się, 
że za kilka dni wybuchnie w mieście głód. 

Do wszystkich miast, objętych strajkiem, Wy- 
syła rząd wojsko. Strajk ogarnął też Bir- 
mingham i inne centra przemysłowe. 

W Manchester oczekują lada chwila wy bu- 
chu generalnego strajku kołejo- 
wego. 


Przyczyna strajków. 
Londyn, 17 sierpnia. 

O przyczynach strajków w Anglii 
donoszą: Ruch strajkowy zwraca się głównie 
przeciw ustanowionym przed czterema laty 
sadom rozjemczy m, przyjętym swego czasu 
z radością przez robotników. 


Strajki a pariament. 


Londyn, 17 sierpnia. 

W Izbie niższej w odpowiedzi na liczne za- 
pytania co do strajków, minister spraw we- 
wnętrznych Churchill dał ogólne oświadcze- 
nie eo do sytnacyi, nia poruszył jednak kwestyi 
grożącego ogólnego strajku kolejowego. Zazna* 
czył że sytuacya w dokach londyńskich nie po- 
gorkzyła się, jednakże w jednym z doków z po: 
wodn zajęcia robotników niezorganizowanych 


pocztową 6 hal. 


okazały sią trudności, któreby mogły doprowa- 
dzić do zamącenia spokoju. W Liwerpool nie 
było dalszych niepokojów, w Manchester ruch 
prawie zupełnie ustał, ale rozruchów nie było 
Wojska stoją w pogotowiu. W Cardif onegdaj 
w nocy przyszło do zaburzeń, teraz jednak zno- 
wu panuje spokój. 

Dep. Henderson z partyi robotników za- 
pytał, czy w Liverpool dano rozkaz, aby z na- 
staniem nocy wszyscy pozostawali w domach 
i wszystkie światła były zagaszone. 

Minister: Nie mam o tem żadnej wiado- 
mości, sądzę jednak, że władze miejscowe po- 
winny się popierać na każdym kroku. 

Dep. Lansbury, z partyi robotniczej oma: 
wiał onegdajsze zajścia w Liwerpoolu i pytał, 
czy leży to w interesie pokoju, by żołnierz 
używano w brutalny sposób. ę 

Opozycya zaczęła protestować, Lansbury wśród 
wielkiej wrzawy zawołał: To jest rzeź niewin- 
nego ludu! Jesteście chciwi krwi! Próbujcie sa- 
mi walczyć, wy tchórze! ja 


Sprawa rapperswiiska. 


(lelegr. „N. Rerormy'.) r 

> Rapperswil, 17 sie: pnia. 
Orzeczenie komisyi, która badała zarzuty, 

już oddano do druka i za kilka dni wyjdzie 

nasamprzód w osobnej odbitee dla całej prasy 

polskiej, zaś w kilka dni potem pojawi się ja- 

ko broszura dla całej publiczności. 
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Przesilenie wojskowe a Sejm 
węgierski. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Budapeszt, 17 sierpnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu uzasadniał 
Gyódriy swoją interpelacyę, wskazując na to, 
że według doniesienia dzienników, przy bliskiej 
podobno dymisył ministra wojny ujawniają się 
niekoastytucyjne wpływy, a nawet osoba na- 
stępcy tronu była w tych pogłoskach wymie- 
niona. Mowca uważa za rzecz konieczną, by te 
doniesienia zostały ze strony kompetentnej zde- 
mentowane. Także ze względu na obrady nad 
przedłożeniami wojskowemi nie jest obojętnem, 
czy przyjdzie do zmiany w tem ministerstwie, 
czy nie. 

Prezydent ministrów hr. Khuen Heder- 
vary oświadczył, że natychmiast odpowie. Od- 
powiedź jego była następująca: Wiadomo mi, 
że minister wojny br. Schónaich od dłuższego 
czasu bawi na urlopie, als o tem, by się podał 
do dymisyi, nie wiem nic. Dlatego wszelkie kom- 
binacye, zawarte w interpelacji, są bezpodstaw- 
ne. Mowca zaznaczył dalej, że przedłożeń woj- 
skowych w Izbie broni ninister honwedów. Je- 
żeli interpelant ma wątpliwości co do tego, czy 
w ciągu obrad nad przedłożeniami nie przyj- 
dzie do przesilenia w ministerstwie wojny i czy 
to nie zaszkodzi przedłożeniom, to radziłbym mu, 
żeby przedłożenia jak najrychlej przyjął. (Okla- 
ski, wesołość na prawicy). 

Izba przyjęła tę odpowiedź do wiadomości, 


Cholera. 
(Tel. „N. Reformy“). 


Wiedeń. Stan zdrowia rodziny zmarłej na 
cholerę robotnicy Schwentowej jest pomyślny. 
Przypuszczają, że Schwentowa zaraziła się cho- 
ierą przez spożycie owoców, pochodzących z We- 
gier czy Włoch. 

Praga. Komisya sanitarna oświadcza, że wo- 
bec wiadomości o cholerze niema powodu do 
zaniepokojenia, 


Cholera w Turcyl. 

Salonika. W Walonie było wczoraj 14 zasła- 
bnięć na cholerę, 6 wypadków śmierci, w Sku- 
tari 22, 10 śmierci, w Ipek 14 śmierci, w in- 
nych miejscowościach 16 śmierci. 

Konstantynopol. Wezoraj było tu 60 wypad- 
ków cholery. 


Z różnych Stron. 
(Telegr. „N. Reformy"). 
(Śmierć „słońca Wardaru*, — Zamach na muta- 


Beryfe, — Turcy a Persya, — Bandy kurdyj- 
skie, — Perscy rabusie). 


Salonika. Koło Junidże Wardar przyszło do 
walki z bułgarską bandą. Przywódca bandy Pet- 
kow, mający wielką sławę wśród band, zwany tak- 
że „słońcem Wardaru*, zginął. Śmierć jego jest 
wielką stratą dla band bułgarskich. 

Salonika. Na mutesaryfa z Argyrokastro wyko- 
nano ramach. Sprawca umknął, mutesaryf wyszedł 
bez szwanku. Wobec wzburzenia ludności, konie- 
canem jest wysłanie dalszych wojsk do Argyrc= 
kastro. > i 

Konstantynopol. Onegdajsza rada ministeryalna 
nchwaliła polecić ambasadorom mocarstw opiekują- 
cych się Kretą, by poczynili nowe kroki dla ure- 
gulowania sprawy kretsńskiej. © 

Konstantynopol. Jak słychać, onegdajsza rada 
ministeryalna omawiała sprawę perską i możli- 
wość wznowienia straży w tureckich konaulatach, 

Urmia. (Pet. ag. tel). Z miejscowości Hoy do. 
noszą, że banda kurdyjska splądrowaia wieś, nale. 
żącą do europejskiego sgenta konsularnego. Banda 
zrabowała 15 dzieci i 600 owiec. 

Szusza (Rosya azyatycka). (Pet. ag.) W nocy 
60 perskich rabusiów przepłynęło rzekę Araxez (na 
Kaukazie) i splądrowało Czairlu. 
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Felegramy 


z dnia 17 sierpnia. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi: Jutro przybę- 
dzie do Ischlu adjutant carski Dzerszin. Czy po- 
dróż ta związaną jest z jakąś szczególną misyą, 
dotąd niewiadumo. - j 


Ms, Thun w Ischlu. 

Ischl. W najbliższych dniach oczekują tu przy- 
bycia namiestnika Czech, ks. Thuna. Czy ks, 
Thun uda się do cesarza i czy podróż jego stoi 
w związku z akcyą ugodowa, dotąd nic niewia- 
domo. ` <= 


(Otwarcie czeskiego skarboa Koron. 


Praga. Według doniesienia „Hlas Naroda“, 
w miarodajnych kołach istnieje zamiar otwarcia 
skarbca na Hradczynie celem stwierdzenia, czy 
czeskie klejnoty koronne znajdują się na swo- 
jem miejscu. Pod przewodnictwem kardynała 
Skrbeńskyego ma się tn odbyć 18 b. m. 
w dniu urodzin cesarza posiedzenie siedmiu do- 
stojników, posiadających siedm kluczy do ka- 
plicy, w której przechowywane są klejnoty. Na 
posiedzeniu tem ma być oznaczony dzień otwar- 
cia skarbca przez specyslną komisyę, aby za- 
przeczyć pogloskom o zniknięciu czeskich klej- 
notów korounych. 


Echa napadu na bana Chorwaogi. 

Budapeszt. Wczoraj przed poładniem miała 
się odbyć rozprawa przeciw Mattauszkowi o na- 
pad na bana Tomasica, ponieważ jednak ban 
i szef sekcyi Chawrak nie zjawili się, sędzia 
odroczył rozprawą na czas nieograniczony. 


Bójka żandarmów z cyganami, 


Temeszwar. Patrol żandarmeryi napotkał ka- 
rawang cyganów. Na wezwanie, by stanęli, od- 
powiedzieli żandarmi strzałami, wtedy żandar- 
merya dała salwę. Jedeu cygan i jedna cygan- 
ka zabici, jeden człowiek ciężko ranny. 


Powrót Malissorów. 
Konstantynopol. 3300 Malissorów powróciło 
do Ipek. W Czarnogórze zostało jeszcze tylko 
20 rodzin. 


Q granicę turecko-czarnogórską. 


Salonika. Major sztabu generalnego, Riza 
bej, donosi z Gusinje, że nie widzi możne: 
ści zażegnania w pokojowy sposób 
sporu z Czarnogórą o granicę w Berro, 
ponieważ generał Jankovie nie uznaje stano- 
wiska śureckiego. Riza bej proponuje, aby dla 
załatwienia tej sprawy powołać komisyę, złoże- 
ną z obcych attachés wojskowych, ` 


Zdrowie papieża. 

Rzym. Stan zdrowia papieża poprawia się 
ciągle. Wczoraj rano papież wstał wcześniej niż 
zwykle, wstał z łóżka, czas jakiś siedział w fo- 
telu, potem spacerował po komnacie sypialnej, 
udał się do biurka i załatwił kilkanaście aktów. 
wreszcie przyjął kardynała Merry del Val i roz- 
mawiał z nim czas dłuższy. ' 


Anarchia w Persyi. 


Teheran. (Pet. ag.) Salar ed Danieh zajął 
bez rozlewu krwi Harnadan. 


T, S. L. w r. 1910. 


W najbliższych dniach wyjdzie z pod prasy ob- 
szerne sprawozdanie z działalności T. S. L. za rok 
1910, obejmujące zarazem rzut oka na 
działalność Towarzystwa. 

Podajemy w skróceniu najważnie;sze cyfry, za- 
czerpnięte za sprawozdania, zamieszczając — celem 
porównania — w nawiasie cyfry, odnoszące się do 
roku 1909. ' 

T. S. L, liczyło Kół 282 (274), członków 30.009 
(29.045). 

Utrzymywało gimnazyów realnych 2 (3)*), se- 
minaryów nauczycielskich 2 (2), szkół ludowych, 
utrzymywanych całkowicie przez Zarząd główny 11 
(9), przes Koła i Związki okręgowe 32 (2), szkół 
utrzymywanych częściowo i pod opieką T., S. L. 
110 (125), szkółek początkowych i kursów nauki 
początkowej 149 (147), kursów uzupełniających 
przemysłowych, handlowych i zawodowych 40 (31), 
ochronek 18 (14), burs 18 (18), domów ludowych 
27 (9), czytelń i wypożyczalń 1955 (1824). Od- 
tzytów wygłoszono 7005 (5147), obshodów naro- 
dowych urządzono 986 (846). 

Obrót kasowy Zarządu głównego wynosił 
1,582,500 K (1,028.322 K), — budżet wydatków 
1,218.462 K (845.085 K), Dar narodowy 3 Maja 
49,261 K (52.933 K) **), 

W wypożyczalniach i :czytelniach jest dzieł 
305.298, pism 3663. 

Ilość uczniów, korzystających z zakładów TSL., 
rozmiegzcza się w sposób następujący: W gimna- 
zyach realnych 284, w seminaryach nauczycielskich 
301, w szkołach wydziałowych 347, w szkołach lu- 
dowych zorganizowanych 7581, w szkółkach po- 
czątkowych 900, w kursach uzupełniających prze- 
mysłowych, handlowych i zawodowych 844, w kur: 
sach dla dorosłych amalfabetów 3268, w ochron- 
kach I uczelniach 1009, w bursach 665. 
18.634 uczniów. 

W ciągu 20-letniego istnienia T, S, L, 


20-.letnią 


Razem 


*) Gimnazynm realne im. Kazimierza Wielkiego 
w Kutach, założone przez TSL., przeszło pod za» 
rząd komitetu miejscowego w Knutach. 

**) Cyfra Daru narodowego 3 Maja w r. 1910 
była nieco niższą niż w roku poprzednim, 4 to z 
powodu, że wiele osób składało ofiary w dniu 3 
Maja na Dar Grunwaldzki. 


fla 1911. > 
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Pranu narat przyjmują : 


*Rok XXX. 
= o o z 


zamiejsoową: Administracyn „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 


Administraoya „Mońej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. 


. — Agenoya J. Hopcasa 


I A. Salomonowej, ul. Sławkowska 3. — Handel St Kaxriińskiego, Sukienniee, Handel Fialka 


Goldashmi 


i Turka, ul. Szawska, Biuro dzienników M, Hupczyca, ul. Wiślza 
Zamlejscową prenumeratę | ogłoszenie (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura arienników: 
A. Buchstab, ul. Karola Ludwika L., 21. — 8. Sokołowski. Pasaż Haugmana 9. — W Prze. 
myślu Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermann 
(sprzedaż pojedynezych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dykes Nachi.. Haasenstein 
& Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrociawiu), — 
R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdże), — H. Schalek (Wollseile). — 
W Paryżu Sociótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Rougemont 14, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracye „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsoa wier- 
sza droknem: pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 15 b. — Nade- 
slane po 60 b. od wiersza za każdy raz. po 
Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryceny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 


raz 40 hal. 


Zalączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra ceną 


założyło i utrzymuje 2 gimnazya realne, zorgani- 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egr. dla 


miejscowych prenumeratorów, 
SERENO EG BRO 


Szkoda rzeczywiście, że konkurs na ra- 


zowało osobno 2 gimnazya, założyło | utrzymuje 2 |tusz krakowski przeszedł bez skutku, co tutaj 
seminarya nauczycielski 5 szkół wydaiałowych, |przy sposobności podkreślić należy, bo dzisiaj 


założyło i utrzymuje całkowicie 38 szkół ludowych. 
zorganizowało i utrzymuje częściowo 110 szkół lu. 
dowych, założyło 100 szkółek początkowych, 113 
kursów dla dorosłych analfabetów, 40 kursów uzu- 
psłniających przemysłowych, handlowyeh i zawodo- 
wych, 18 ochronek, 18 burs, 27 domów ludowych, 
1990 czytelń i wypożyczalń, 3 zbiory muzealne, 
urządziło 27.315 odczytów i pogadanek, 2280 ob- 
chodów narodowych. 

Ofiarność społeczeństwa dla T, S, L. 
w ciągu 20-lecia wyraża się: na rzecz Zarządu 
głównego w kwocie 2,500.000 K, na rzecz Kół w 
kwocie również około 2,500.000 K. Razem w kwo- 
cie około 5 milionów koron. 


Nowe budowie w Krakowie. 


U. 
Pocieszający objaw. — Restaurowanie i przebndo- 
wa stnrych kamienic w Rynku. — Pierwszy „in- 
teres* Banka przemysłowego, — Kupno rudery, 
którą sią musi zburzyć, — Niemiecki renesans w 
architektusze Krakowa. -  Niefortunna budowa ma- 
gistratu, — Omachy uniwersyteckie. — Skanda- 
liczne przybudówki w Akademii sztuk pięknych. — 
Dom gminy ewangelickiej. — Biust Reja, 


Kraków, 17 sierpnia. 

Objaw to dla budownictwa krakowskiego 
bardzo znamienny, iż nastała przewidywana 
chwila, w której stare domy Rynku krakow- 
skiego ze względów hygienicznych, - dalej ze 
względów na nowoczesne wymogi komfortu w 
mieszkaniach, sklepach, bankach it. d. będą 
musiały być przebudowane i odrestaurowane, 
Chwila to dia sztuki naszej niezmiernie ważna, 
boć starokrakowska architektura Rynku kra- 
kowskiego mogłaby być zagrożoną, gdyby gma- 
chy te przy restauracyach dostały się w niepo- 
wołane i niesumienne ręce. Więc też z zado- 
woleniem zaznaczyć wypada, że dwie pryncy- 
palne kamienice w Rynku, znajdujące się w tej 
chwili w stadyum gruntownego odnowienia, do- 
stały się w ręce dwóch młodszych architektów 
krakowskich, którzy, przeszedłszy już t. zw. 
dziecięce choroby swojego zawodu, porzncili 
niebezpieczne eksperymenty nadawania budyn- 
kom zbytnich form świeżości, przeprowadzając 
dzisiaj restauracyę „Szarej kamienicy* (bud. p. 
Kazimierz Brzeziński) i pałacu niegdyś .Tabło- 
nowskich na rogu ulicy Brackiej (prawda, że 
pod okiem p. konserwatora), uszanowali w tych 
gmachach wszystko, - co było starem, cennem i 
pięknem. Wprowadzając zaś nowe części, nie- 
zbędne z wyżej wymienionych względów, za- 
stosowali się w sposób godny uznania do staro- 
żytnej architektury tych gmachów. Tak „Szara 


zamiast jednolitego gmachu musimy się zado- 
wolnić zlepkiem kilku domów organi: 
cznie, ani architektonicznie ze sobą 
nie połączonych, o architekturze zresztą 
bogatej, której nie można odmówić pewnego u- 
roku malowniczości, ale dla „krakowskiego ra- 
tusza* zupełnie niestosownej. 

Na ukończeniu jest dalej zakład dla umy: 
słowo chorych na ul. Kopernika, skła: 
dający się z kilku pawilonów. Teu, urządzony 
wzorowo, nie pretenduje o architektoniczne zna« 
czenie. 

Collegium phisicum, ktorego fasada 
była przedmiotem walki pomiędzy zwolennikami 
archiiektury, dostosowanej do głównego gmachu 
uniwersyteckiego, a propagatorami jaskrawej 
świeżości, wypadło naszem zdaniem wcale do- 
brze i gmach tem wraz z Coll. Novum tworzy 
bardzo dobrze jednolity i poważny kompleks 
architektoniczńy. ; i : 

Skoro już mowa o gmachach pubiieznych, nie 
możemy przemiiczeć przybudowy atelier 
malarskich i rzeźbiarskich przy istniejącym 
gmachu Akademii sztuk pięknych na 
placu Matejki. Bo dziwić się należy, że dzisiaj, 
gdy istnieje tyle towarzystw dla ochrony pie 
kności miasta, kiedy rada artystyczna czuwa 
przecież nad wszystkiemi projektami i budowa- 
mi w mieście, można było wybudować szereg 
budek bez żadnego związku ze sobą 
będących i szpecących całe otocze- 
nie pomiędzy dwoma okazałemi gmachami pū- 
blicznemi, jak Akademia sztuk pięknych i dyi 
rekeya kolejowa, ito w najbliższem sąsiedztwię 
pomnika grunwaldzkiego, którego sytuacyę w 
sposób uwzględniający wszelkie perspektywiczńe 
momenty badano, a który właśnie z tego miej- 
sca, gdzie te przylepki wystawiono, Ma naj. 
ważniejszą „point de vue“, - 

Zdaje się, że tu wymogi praktyczne profeso. 
rów Akademii t. j. wygoda, światło i konfort 
w tych atelierach przemogły wymogi estetyczne. 
Rzecz o tyle niepocieszająca, że wyszła właśnie 
z Akademii sztuk pięknych w Krakowie. 

„Z prywatnych bndowli zapomnieliśmy wymie: 
nić dom gminy ewangelickiej obok ko- 
ścioła ewangelickiego przy ul. Grodzkiej, gdzie 
widoczne jest usiłowanie architekty, na przekór 
głoszonym zasadom tworzenia a tout prix cze 
goś zupełnie nowego i świeżego w architektu- 
rze, przekonania widza, że przy użyciu naj- 
prostszych form renesansu włoskiego bez naj- 
mniejszej przymieszki tak zw. indywidnalności 
artystycznych można stworzyć rzecz, która na- 
wet położona u stóp Wawelu i w sąsiedztwie 
św. Idziego jako dobra architektura ostać sią 
będzie mogła. Trudność fasady tego domu po 


kamienica“, jak i pałac Jabłonowskich, będą | iegała na tem, że robiąc poza nią nowomodne 


po ukończeniu restauracyi gmachami, posiada- 
jącemi wszystko, co nowoczesny komfort wa- 
runkuje, a mimo to zachowają charakter histo- 
rycznych kamienic krakowskich 

Oprócz tego zamierzoną jest przebudowa do- 
mu w Rynku na rogu ul. Szewskiej na Bank 
przemysłowy, dalej przebudowa Pałacu spiskiego, 
zakupionego przez p. Macharskiego, wreszcie 
domu na rogu ul. św. Jana, będącego własno- 
ścią p. Będzikiewicza, który zamierza, o ile nas 
wieści dochodzą, realność tę przeistoczyć we- 
wnątrz gruntownie, a na zewnętrzną stronę bn- 
dynku poświęcić nawet znaczniejszą sumę, by 
gmach ten zewnętrznie zastosował się do kom- 
pleksu innych starych rynkowych kamienie. 

Co do domu na Bank przemysłowy, to rze- 
czywiście żałować należy, że nim przystąpiono 
do rozpisania konkursu na przebudowę tego 
gmachu, nim wogóle przeprowadzono zakupno, 
nie zbadano należycie tej budowy, czy ona wo- 
góle nada się do przebudowania. Wiadomo bo- 
wiem, że wskutek przebudowy tej kamienicy 
utknęła sprawa wejścia w życie nowej niezmier- 
nie ważnej instytucyi, jaką jest Bank przemy- 
słowy. Powiadamy utknęła, bo po ogołoceniu tej 
kamienicy z portali sklepowych i wogóle ze 
wszystkich przylepek i dodatków, które ją ma- 
skowały z zewnątrz i wewnątrz, pokazało się, 
że jest to rudera, że ma „lepione* mury, pęk- 
nięcia i t. d. Poprostu jaż dzisiaj bez dalszych 
badań można twierdzić, że korzystniej bę- 
dzie całą tę ruderę z gruntu zba- 
rzyć i w tem miejscu postawić nowy gmach, 
posiadający to wszystko, co dla Banku jest ko- 
niecznem i potrzebnem, a co przy przebudowa- 
niu tylko w części osiągnąć by się dało. Praw- 
dopodobnie z chwilą, kiedy Bank będzie sta- 
wiał nowy gmach, projekty konkursowe na re- 
stauracyę starego budynku staną się bezprzed- 
miotowymi i Bank przemysłowy ogłosi teraz 
konkurs na budowę tego domu. Pragnęlibyśmy 
tylko, by w składzie jury znaleźli się także 
i wytrawniejsi architekci naszego miasta. Albo- 
wiem tak pierwszy jak 1 drugi nagrodzony 
projekt na restauracyę powyższego gmachu 
okazał się w praktyce niewykonal.- 
ay, nawot gdyby mury okazały się 
dobrymi. 7 

Do wielkich gmachów publicznych, będących 
na ukończeniu, należy szkoła przemysło- 
wa przy ulicy Żabiej, gmach rzeczywiście oka: 
zały. Tu nasuwa się mimowoli pytanie, czy nie 
można było użyć innych form, aniżeli typowego 
niemieckiego renesansu, którego powinniśmy 
stanowczo w Krakowie unikać. Już przy sposo: 
bności konkursu na ratusz krakowski, który, 
niestety, przeszedł bez skutku, znany architekt 
wiedeński, prot. Fryderyk Ohman, w osobnem 
piśmie w sprawie programu na wspomniany kon- 
kurs ostrzegał usilnie przed użyciem form nie- 
mieckiego renesansu, którego teraz jedynym wy- 
bitnym przykładem będzie właśnie szkoła prze- 
mysłowa. p 


mieszkania, trzeba było ją zastosować do są 
siedztwa barokowej fasady kościoła ewangeli- 
ckiego, i odebrać jej charakter domu czynszo- 
wego. a 

Na domu tym pod wykuszem znajdzie umie- 
szczenie biust Mikołaja Reja z- Na- 
głowic, jako autora „Postylli*. Drobny ten 
szczegół świadczy, że jednak gminie ewangeli: 
ckiej w Krakowie pragną nadać charakter na: 
rodowy. z 


Kronika lwowska. 


(Telejonem} 

Lwów, 17 sierpnia. 
* Policya a emigranci z Królestwa. Aresztowa- 
no tu przed kilku dniami kilku emigrantów-żydów 
z Królestwa Polskiego. Z więzienia wystosowali a- 
resztowani list do redakcyi „Kuryera Lwowskie- 
gu“, chcąc w ten sposób zaapelować «do społeczeń- 
stwa, aby sprawę ich odpowiednio rozpatrzono. — 
Policya bowiem chce ich odstawić do granicy ro- 
syjskiej. 

Tajemnicza zwłoki, We wsi Stara Bohorodcza« 
ny znaleziono w rzece zwłoki dwóch ludzi. Romie 
spa sąlowa stwierdziła, że zginęli oni gwałtowną 
śmiercią i o jednym i tym samym czasie zostali 
wrzuceni do rzeki, — Na zwłokach obu mężczyzn 
znaleziono te same rany; załamanie czaszki w kil- 
ku miejscach i rany w okolicy serca. Datychczaso- 
we śledztwo nie wyjaśniło tej tajemniczej sprawy. 
: Morderstwo czy samobójstwo w więzieniu. 
W więzieniu t. zw. „Brygidki* powiesił się — 
jak zarząd więzienia informuje — na kracie w ła- 
zienkach 25-ietni więzień Wiktor Salzstein. Po- 
wodem samobójstwa miała być choroba nerwowa, 
ua którą Salzstein cierpiał od dłuższego CcZaBu, — 
W mieście jednak nawet wśród sfer poważniej. 
szych krąży uporczywie pogłoska, że więzień zmarł 
w ciemnicy, okuty w kajdany, Ponieważ zaś samo» 
bójstwo w tym wypadku jest wykluczone, twier: 
dzą, że Salzstein miał zginąć, zamordowany przez 
dozorców więziennych. b 


Kronika. 


„Kraków, czwartek 17 sierpnia, 
Kalondarzyk kościelny. Liberata op. m 
1 Juliany. l 
Kalendarzyk mstronomiczny: Wschód 
słońca e godz. 4 min. 33; zachód o gedz. 6 m. 55; 
długość dala godzin 14 min, 29, 4 
: Prognoza *tacyl meteorologicanej 
w Wiedniu: Pochmurno, deszczowo, trochę zla 
niej; północno-zachodni silny wiatr, | 


Teatr miejski imienia Słewaokiaga: 
Zamknięty. ' + > ZPA 
Teatr ludowy w perku Erakowskim; 


Występy gościnne Artura Zawadzkiego i Maryi J4- 
tobi-Zawadzkiei. 


ą Nr 372. 


Salon Powszechnego Związku artystów mala: 
tay i rzeźbiarzy (Mały Rynek l, 6 I p.) od godz. 
9—il i od 3—6. Wstęp wolny. 

Wystawa w Tow. satuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. E 
- Na Dar grunwaldzki zdeklarowano do dnia 6 
b. m. ogółem 1,596.60883 K, wpłacono gotówką 
650.04430 K. 

Ruch ludności w Krakowie. Według sprawo- 
udania miejskiego urzęda zdrowia w Krakowie z 
rachu ludności za czas od 30 z. m. do 6 sierpnia 
b. r. zawarto w tym tygodnia małżeństw 21, uro- 
dzin było 73, s tego 40 chłopców, 33 dziewcząt, 
skonów było 60. Na grużiicę umarło 13 osób, na 
sapalenie płuc 7. m 

Powrót z miejsc kąpielowych i kiimatycznych. 
Z powodu zbiiżającej się pory wyjazdu z miejsc 
kąpielowych i klimatycznych, dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Krakowie zwraca uwagę pobliczności, 
by celem uniknięcia natłoku przy kasach osobo- 
wych i pakunkowych w odnośnych miejscowościach 
i wynikających wskuiek tego rozmaitych pomyłek 
pray ekspedycyl oraz spaźniania pociągów, zgła- 
szała się doé wcześnie celem zakupna biletów 
i nadania pakunków. Dyrekcya przypomina, że we- 
dług postanowień regulaminu rachu kolejowego nikt 
" mie ma prawa żądania wydania biletu jazdy w cią- 
gu ostatnich 5 minuit przed odjazdem pociągu, że 
podróżni mają mieć odliczone pieniądze potrzebne 
de sakupna biletów, wreszcie że 16 minut przed 
odjazdem pociągu, stacye mogą odmówić przyjęcia 
pakunków do przewozu. W oela umożliwienia pu- 
bliczności zastosowania ałę do tyeh przepisów po- 
lecono stacyom w Zakopanem, Iwoniczu, Rymano- 
wie, Rabce i Krynicy otwieranie kas osobowych 
4 pakunkowych na godzinę przed odjazdem pocią- 


w, 

Przyznanie się do zbrodni morderstwa. O- 
nogdaj donieśliśimy o morderstwie, dokonanem 
w Czyżynach na osobie Jana Zybory. Sprawca tego 
mordu po dokonaniu zbrodni zbiegł w niewiado- 
mym kierunku, Żandarmerya śledziła za nim na- 
próżno. Wczoraj jednak morderea, widocznie pod 
wpływem wyrsutów sumienia zgłosił się sam na 
inspekcyę policyi pod telegrafem i oddał sią w ręce 
sprawiedliwości. Jest nim Jan Baligłowa, chłop, 
pochodzący z Czyżyn. Przyznał on się ze skruchą 
de popełmionej zbrodnl I prosił o ukaranie, poda- 
jąc, że zamordował Zyborę z zemsty. 

Bitka na Prądniku. Odnośnie do notatki w 8o- 
botnim numerze naszego pisma, w której była opi- 
sana bitka Żołnierzy z robotnikami na Prądniku 
Czerwonym, prosi nas robotnik Fr. Książek o wy- 
jaśnienie, że on został bez przyczyny napadnięty 
przez dwóch żołnierzy i przebity przez jednego s% 
nich bagnetem. Żołnieraa rozjuszeni zostali odpro- 
wadzeni na strażnicę wojskową, Książka zaś ran. 
nego opatrzyło pogotowie. JAG 

Kradzież lampek elektrycznych. Od pewnego 
czasn chodzi po nowych zwłaszcza domach w Kra- 
kowie młody człowiek, blondyn 1 szuka pomigszka- 
mia, a przy tej sposobności zabiera sobie lampki 
elektryczne i inne instalacye. Policya śledzi za 
nim, 

Podejrzany gość. W domu gościnnym Wein- 
dlnga aresztowała policya 23-letniego kelnera, po- 
dającego się za Karola Maksymowskiego z Będzi- 
na w Królestwie Polskiem, gdyż jak się okazało, 
legitymował się fałszywą przepustką. 
~ Ładny majster. Na jednej z budów tutejszych 
jakiś pan majster uderzył pomocnika murarsklego 
Dąbrowskiego Antoniego’ linią w głowę, tak, że 
przeciął mu część góraą powieki oka prawego. Po- 
gotowie opatrzyło rannego, polecając mu udać się 
aastępnie do szpitala na oddział okulistyczny. 

Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy uległ 
wczoraj Chaim Weinberger, robetnik przy tartaku 
przy ulicy Warszawskiej L 115. Maszyna tartaku 
porwała mu rękę i zgruchotała wszystkie palce. — 
Pogotowie po zaopatrzeniu odwiozło nieszczęśliwego 
do szpitala na oddział chirurgiczny. 


Zakład artystyczno-knmioniszski |, 
1 budowlany 


Potrzebna panna 


Lekkomysina zabawka. — Policya aresztowała 
wczoraj Mroczkę Jana, l4-letniego wyrostka, który 
nie mając widocznie innej roboty, zabawiał się kła- 
dzeniem kamieni na szynach tramwajowych. W ten 
sposób mógł spowodować wykolejenie się wozn 
tramwajowego a tem samem mógł spowodować nle- 
szczęście. Y > l 

Kradzież. W niedzislę skradziono w sklepie p. 
Kurkiewicza na Małym Ryuku p. Maryli J... port- 
monetkę, zawierającą 400 marek w banknotach pru- 
skich i 15 koron walutą austryacką. Prócz wymie- 
nionych pieniędzy znajdowało się w pugiiaresiku 
wiele zapisków i dwie fotografie. Poszkodowana 
zgłosiła się na policyą z prośbą o iInterwencyę. 

Z kroniki pogotowia. Wojciech Dymek, zarob- 


nik, liczący lat 33, podpiwszy sobie wczoraj, spadł | 


w drodze do rzeżni miejskiej ze „Smoka“ i potłukł 
się ciężko. Pogotowie opatrzyło rannego. 

Ogień. Wczoraj po południu zawezwano straż 
pożarną do ognia przy ul. Floryańskiej |. 25, gdzie 
od iskry z pieca w mieszkaniu p. Kazimierza Kur- 
piela zajęły się wióra i śmieci, leżące za piecem. 
Ogień ngasił sam właściciel jeszcze przed przyby- 
ciem straży. - 

Nieszczęśliwa wycieczka. Z Krynicy dono- 
szą: « Pewne towarzystwo wybrało się z Krynicy 
wozem na wycieczkę w okolicę. W drodze spłoszy* 
ły się konie i zaczęły pędzić galopem, Siedzący na 
wozie, ratując się, zaczęli zeń wyskakiwać. P. Ise- 
kowicz, urzędnik Tow. wzajemnych ubezpieczen w 
Krakowie, zeskoczył tak nieszczęśliwie, że wpadł 
na drcewo przydrożne i doznał złamania nogi i po- 
tłaczenia na całem ciele. P. Isakowicza odwieziono 
do szpitala w Krakowie. Także i drugi uczestnik 
wycieczki, gdy zeskakiwał, potłukł się dotkliwie, 

Głodówka Trąmpczyńskiej. Z Przemyśla dono- 
si nasz korespondent: Dowiaduję się z wiarygod- 
nego źródła, że aresztowana pod zarzutem szpie- 
gostwa Trąmpczyńska, nie mogąc od zarządu wię- 
zień — pomimo, iż badanie lekarskie uznało wikt 
więzienny, a nawet więzienno-szpitalny za nieod- 
powiedni dla jej organizma — uzyskać poprawy 
pożywienia, rozpoczęła od kilku dni głodówkę i nie 
przyjmuje innego pokarmu, nad szklankę mleka 
dziennie. Chodziło jej podobno tylko o otrzymywa- 
nie dodatkowo dwóch jaj na dzień; odmówiono ich 
jednak rzekomo z powodu, iż taka potrawa nie fi- 
guruje w ,speiszetln* aresztantów. 

Ciągnienie losów. Z Wiednia telegrafują: Przy 
wczorajszem ciągnieniu 3 pre. austryackich losów 
kredytu ziemskiego, I emisya 1880, główna wy- 
grana 90.000 K padła na seryę 3012 nr 73. 

Nagłe zakończenie strajku. Z Budapesztu te- 
legrafują: Trwający od 7 dni strajk piekarzy wczo- 
raj wieczór nagle zakończył sią, Komitat organiza: 
cyjBy zawiadomił strajkujących, że fundusz straj- 
kowy jest wyczerpańy i Że niema pieniędzy na 
dalsze wsparela, wzywa więc strajkujących, aby 
wrócili do pracy. Większość robotników przyjęła 
odezwę z niechęcią do wiadomości, mimo to wczo- 
raj wieczór przynajmniej połowa stanęła do pracy. 


Mianowanie. „Gazeta Lwowska” donosi: Wyż- 
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował prak- 
tykanta sądowego |lzydora Grojeckiego auskultan- 
tem, 


Zmarli. 

Kanty Rychlewski, były obywatel miasta 
Krakowa, przeżywszy lat 95, zmarł 15 sierpnia. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, o godz. 4 po połu- 
dniu, z dogu żałoby przy ulicy Staszica 1. 9. ` 

Antoni Krasnowolski, filolog i pedagog, au- 
tor wielu cennych prac, zmarł w Warszawie. 

Maryan Władyszyński, notarynsz w Jawo- 
rowie, b, wiceburmistrz miasta Przemyśla, dożywo- 
tni bonorowy prezes przemyskiej Kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników, obywatel honorowy mia- 
sta Starego Sambora, zmarł w Jaworowie, prze- 
żywszy lat 70. 

Ks. dr Paweł Rawski, prof. seminsryam du- 
chownego w Przemyśla, zmarł 14 b. m. we Lwo 


NOWA REFORMA 
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48. Ś. p. zmarły był także przez czas jakiś docen- 
tem, a później prof. nadzwyczajnym wydziału teo- 
logicznego wszechnicy Jagiellońskiej. — Usunięty 
z profesury przez ks. Puzynę 1 osadzony na wika- 
ryówce wə wsi podgórskiej, został wnet mianowany 
profesorem seminaryum duchownego w Przemyślu, 
a obecnie miał zostać profesorem uniwersytetu 
lwowskiego. Pogrzeb odbędzie się w Przemyślu d. 
17 b. m. F ' 


J. N. ROSNY. » 


ONA DZIKIEJ ZIEMI. 


Wie pan, że tak, jak inni, szukałem szcze- 
ścia w Ameryce — opowiadał mi Jan Perraux 
jednego wieczoru, gdyśmy razem przyglądali się 
zachodowi słońca nad Atlantykiem. — Trudni- 
łem się "mnóstwem rzemiosł,” ale moje miliony 
były wciąż w krainie marzeń. W 1891 roku 
podróżowaiem po stanie Chihuahua, gdzie rewo- 
lucyoniści meksykańscy tyle nadokuczali woj- 
skom federacyjnym. Kilka dni nie mialem co na 
ząb położyć. Mimo to, zahartowany na wszystko, 
przyzwyczajony do znoszenia jeszcze większych 
umartwień, do giodu i pragnienia, żyłem sobie 
dość swobodnie. Ca za wieczory i poranki! Ca- 
łemi godzinami leżałem na piasku i wpatrywa- 
łem się w rozgwiażdżone niebo. Woda szemrała 
tak słodko, żem drżał cały w upojeniu. Albo te 
przebudzenia o świcie w lesie i pochody przez 
równiny zrumienione zorzą, gdy każda trawa 
drży z rozkoszy. 

Czasem ' usłyszałem ryk jaguara w ciemno- 
ściach. Nie atakuje wcale ludzi, ale czasem mu 
się to jednak zdarza, zwłaszcza gdy jest bardzo 
głodny... k 

Ale precz z wizyami wyobraźni! 

Jednego dnia majowego miałem dotrzeć do 
haciendy o zmroku. Choć byłem obeznany z oko- 
licą, zabłądziłem i dosiegłem lasu w chwili, gdy 
słońce miało już zniknąć. Koń był zbyt stru- 
dzony, by odbywać dalszą drogę, ja także czu- 
łem znużenie. Szukałem jakiego źródła lub rio 
(rzeczki), aby zdobyć wodą świeżą. Inaczej mu- 
siałbym z koniem podzielić się kilku łykami za- 
grzanego płynu, jaki pozostał jeszcze w po- 
dróżnem naczyniu. 

Więc przywiązawszy. konia," ndałem się na 
poszukiwania, kierując się bardzo niepewnemi 
wskazówkami. „i 

Obchodziłem właśnie krzak arumu, gdym usły- 
szał głośną rozmowę. Wkrótce, mimo odległości, 
przekonałem się, żem sią nie omylił. Głos męski 
huczał i groził; potem dał się słyszeć krzyk 
ostry kobiecy. I znów słychać było tylko szum 
lasu i śpiew ptaka, t, zw. przedrzeźniacza. 

Widocznie zaszło coś tragicznego; wahałem 
się, czy iść dalej w tymże kierunku. Ale cie- 
kawość i usposobienie awanturnicza popchnęły 
mnie dalej, szedłem ostrożnie z karabinem na 
ramieniu. 4 

Szedłem tak z pięć minut, gdy usłyszałem 
odgłos kroków ludzkich. Potem ujrzałem syl- 
wetkę kobiecą; wreszcie odróżniłem młode stwo- 
rzenie w małym kapelusza i czerwonej spód- 
niczce... 

Na mój widok kobieta stanęła. Miała wspa- 
niałą budowę Hiszpano-Amerykanek z wydat- 
nemi piersiami i rytmicznemi ruchami wytwor- 
nej figury. Twarz była smagła, ale o cerze de- 
likatnej; oczy ogromne o czarności węgla. 

Przez chwilę wpatrywaliśmy się w siebie mil- 
cząco. Ona trzymała rewolwer w dłoni; ja ge- 
stem mimowolnym zmierzyłem z karabina. 

— Czego pan chce? — spytała kobieta. 

Muszę powiedzieć, że mówiąc to, miała minę 
prawie złą. = - 

— Nic! — odrzekłem. — Słyszałem strzały, 
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Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wiolki wybór goto- 

wych pomników zpłaskowoś, gra- 

nitu I marmru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejson 

ł na crowinonzi, Telefrn 7698. 
4 185 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 
B. Gabryelska 
Rynok główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzislę i święta zamknięty. 


3971 Wstąp bezpłatny. 710 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesiecy 


Dia słomianych wdowrów 


wikt domowy, hygieniczny, Świeży i tani 


m, 
a 
(| 


bg 
z” WE 


208 poleca 20 0 
Domowa Kuchnia Jarska 
„Przyroda! 


ulica św. Rrzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Grzyby suszone 


tegoroczne. same białe czapki, wysyła w ka- 

żdej ilości po K 6 za 1 kilo. Większym odbior- 

com taniej. Józefina Kiełczewska. Rzeszów. 
5925 4 4 


ARTYSTYCZNE 
"skromne i wytworne 3 


UMEBLOWANIE 


Józef Snerting 


znająca się na kuchni z niemiec. jęz., 
z dobremi świadectwami do zarządu 
polskim Pensyonatem w Arco. 100 K 
miesięcznie, pokój, utrzym. — Kraków, 
ul. Karmelicka 40 Pens. Ukraina ud 
godziny 2—3 po poł. 6010 3 3 


Żegiestów-Zdrój 


Pensyonat w nowej willi 
Izy Kotarbińskiej 
pokoje słoneczne ze wspaniałym wido- 
kiem na Poprad i Węgry, z całem utrzy- 


maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni- 
czna. 4619 20 0 


t r . . 
Handel delikatesów Í win 
z pokojem do śniadań (4 la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą 
dam J. Szypulski 
„Pod Palma“ w Abbacyi 


poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol- 
ska. Towar doborowy. Udziela infor- 
macyj co do mieszkań z utrzymaniem 
1 bez. 4302 23 0 


Dom bankowy poszukuje 


3uchaltera 


Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyjmnje Administracya „Nowej Re- 
formy“. ~ 192270 


ROWERY 


Przybory do dzwonków elektrycznych 
i rybołowstwa, 2969 38 0 


j Naczynia kuchenne, 
ś | Wyroby nożownicze, i 
É| Łyżki 1 łyżeczki Alpacca, > 


Drut kolczasty, narzędzia i t. p , -= 


po cenach przystępnych, oraz na spłaty 
ratalne, poleca 


. Kraków, Dunajewskiego 7. |J. Fiałkowski 


Nowy Sącz, Rynek. 


Z drukarni. Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


Ksiażki na lato 


wysyła w praktycznych, specyalnych skrzynkach 


Catelnia naukowa i beletrystyczna 


w Krakowie, ul. św. Jana l 4. 


Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, fran- 
cuskie, niemieckie i angielskie. 


styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką, 


dywanów, chodników, portyer, firanek, stor, materyj, tapet itp. 
my Filip Haas i Synowie 
JÓZEFA SPERLINGA 


w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej l. 7, I. p. 
Ceny oryginalne fabryczne. 25018 Ceny oryginalne fabryczne. 


" 21 616 


A sruczoły, Ha i 
Ą wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 4 
Ą trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. fp 


Skład komisowy 


pod kierownictwem , 


został z dniem dzisiejszym otwarty 


J * Bardzo wielka ilość z 
‘osób polepszyła swoje zdrowie hs 
i takowe utrzymuje przez używanie 


ži Środek popularny od 


ka 
aki osłabienie nerwów, brak apetytu, w 


h. PIGUŁKI CAUVIN tdo nabycia we, 
A> wszystkich więkssych aptekach świata, 
tz w PARYŻU : A 
Faubourg Saint-Denis, i47 


= 


wie w sanatoryum dra Soleckiego, przeżywszy lat „= Ach! — mruknęła, zadrzawszy. 


I uniesiona nagiem wrażeniem, zawołała: 

— Jedno z dwojga musiało umrzeć. Ja strze- 
liłam pierwsza. 

Zamilkłem. Zwierzenie ścisnąło mnie nieprzy- 
jamnie za gardło. Szedłem dalej, aż stanąłem 
nad nim, mężczyzną. 

Leżał rozciągnięty z twarzą ku ziemi. Był to 
osobnik chady, aż suchy, jakimi bywają zwykle 


Meksykanie. 
— Chciał mnie zabić — podjęła ochrypłym 
głosem kobieta. — Był zazdrosny. 


Poszła za mną i patrzyła na martwe ciało 
z nieokreśloną mieszaniną nienawiści i osłu- 
pienia. Dy € 

Nagle rzuciła na mnie spojrzenie płomieniste 
i szepnęła tajemnicze: 

— Jesteś pan cabaliero.. Nie powiesz nic ni- 
koma! 

Ujrzałem wtedy na twarzy jej wyraz frene- 
zył i fałszu; miałem wrażenie jakiejś obłady. 
Słusznie, czy niesłusznie powstało we mnie po- 
dejrzenie, że strzeliła, nie będąc w niebezpie- 
czeństwie życia i że miała zamiar na inną gło- 
wę sprowadzić to, co jej mogło zagrażać... Na- 
turalnie, nie doniósłoym o niej zaraz, lecz gdy- 
by mnie spytano, wydało mi się niemożliwem 
złożyć fałszywe świadectwo. 

— Nikt mnie o nic nie zapyta! — 
działem. 23 . 

Rzuciła mi spojrzenie pełne dzikiej nieufno- 
ści. : prz 
— Jesteśmy daleko od wszełkich miejsc za- 
mieszkałych — zauważyła. — Udzieli mi pan 
gościnności przy swojem ognisku. 


l ñ 
odpowie- 


Zgodziłem się zimno, Wydała krzyk ostry; ( 


w kilka minut potum ukazał się koń na polan- 
ce leśnej. ~ 
Rozpaliłem ogień; kobieta upiekła na węglach 
parę kawałków suszonego mięsa, które zjedliśmy 
z plackami kukurydzianymi. Nie ruszyliśmy 
z miejsca. Dowiedziałem się, że ma imię Joa- 
quina, a człowiek zabity był jej mężem... Zapa- 
dła noc głęboka, przepiękna i upajająca. Ta ko- 
bieta w tem olbrzymiem ' przestworzn. leśnem 
była jak skarb bez ceny. Wszystkie marzenia 
samotnego podróżnege upajały mnie w jej obec- 
ności. Blask ognia nadawał jej cerze piękność 
gorącą i jej zęby rzucały blaski srebrzyste; gdy 
oczy moje spotykały sią z jej płomiennemi, tra- 


.|ciłem równowagę... Wkrótce stało się widocznem, 


że dość mi uczynić gest jeden. Zbliżyła się do 
maie. Nasze ramiona otarły sią o siebie. Roz- 
chodził się od niej zapach wanilii i heliotropn.. 
Ale nie chciałem. Wiedziałem, że gdy ulegnę 
pokusie, będzie miała prawo liczyć na moje mil- 
czenie i nawet na kłamstwo... 

Nagle oparła mi głową na ramienia. Była to 
chwila niebezpieczna. - Zareagowałem i odsuną- 
łem sią od zwojów jej włosów pachnących. 

Wydała krótki śmiech chrypliwy, pełen po- 
gardy, i nie nalegała. z A 

Próbowałem opierać się podczas snu i czas 
jakiś byłem pewien, że tego dokażę. Ale wkrót- 
ce uniosły mnie młodość i lekkomyślność. Zbu- 
dziłom się niezupełnie i przez parę minut po- 
wieki mi ciężyły, a członki odmawiały posła- 
szeństwa.. Qdyrm otworzył oczy, ujtzałem w bla- 
dem świetle ogniska mglistą postać.. Wyciąg” 
nąłem ramię.. Nagle zagrzmiał wystrzał. Po- 
rwałem się z miejsca... Meksykanka szybko, jak 
sarna, znikała w głębi leśnej. Poczałem lekki 
ból w ramieniu i wściekły rzuciłem się za nią... 
Pogoń nie trwała długo, szelest; między trawa- 
mi i krzakami zdradził uciekającą, zresztą by- 
łem od niej więcej wyćwiczony.. Dogoniłem 
i pochwyciłem ją brutalnie... Próbowała strzelać 
do mnie; rozbroiłem ją jednym ruchem ręki... 
Wtedy, zdyszana, rzuciła mi się w objęcia i u- 
kryła twarz na mej piersi. Niebezpieczeństwo, 
gorączka uścisku zawładnęły mną i pozbawiły 
pamięci... - 


Czwartek, 17 Sierpnia 1911 
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KUJ wrócili do ogniska, Joaqnina mruk« 
nęła: 

— "Teraz mnie nie zdradzisz! 

Niestety, nietylko nie zdradziłem jej, ale od 
prowadziłem ją, czyniąc olbrzymią drogę okól: 
ną, która doprowadziła nas do granie prowin 
cyi Sonora. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 


Wydawca: 
Michat Konopiński, 
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Ruch przejezduych. 
Kraków, 16 sierpnia. 

HOTEL BELVEDERE, nl. Basztowa, 47, w pobliża dwor 
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restauracya i 
kawiarnia na miejscu): inż. Konstantyn Kowalski z Żona 
z6 Lwowa, dr Kazimierz Pacanower, Henryk Pacanower 
z Czarnego Dunajca, inż, Augustyn Buicar z Pragi, inż 
Feliks Trynks e Wilna, X. Franciszek Sokołowski z Do- 
bromila, arch. Wilhelm Handler, Piotr Peterman z żoną 
z Wiednia, sędzia Piotr Munieoki z Kęt, archit. Karol 
Frycz z Krakowa, Juliusz Hollander z Suchej, Małwin» 
Korablich z córką z Stryja, Feruynand Weliczok z żoną. 
z Wiednia, Stanisław Pawlicki z Strassburga, Cypryan 
Kowalski ze Lwowa, Leon Andrzejewski z Zgierze, A 
Małakaszer z Berisława (Rosya), Anna Kowalczykówna, 
Zygmuat Nowicki z Rakowa (Król. Poi.), Maks Danbach, 
Hermun Fricmes z Wiednia, Antonin Stratyński, Wiktor 
Dudek z Jaworzna, Kazimierz Antonin z Brzeżan, Karol 
Schubert z Berlina, Kazimierz Róg z Komarna, Jakób 
Fürstenberg że Lwowa, 9. Reischer z Czerniowiec, Mi- 
cha? Gladsowski z Warszawy, Roman Kamiński z Gra- 
ih Eh p PENE Piotr Hubka z Lipto szt, Miklca 
Węgry). , 
NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestanro- 
wany. Parkisty, światło olak tryczne, restauracya, łazienki 
w miejson. Pokoje ze światłem od 2 koron w zwyź i staj- 
nia): dr Józef Seif z Żoną ze Lwowa, Paweł Orzechow 
ski z żoną z Sokołowa, inż. Mieczysław Suligowski, Adam 
Seriechowicz z Łodzi, Wojciech Koczyński, R. Daniel 
z Wadowio, Marya i Zofia Bokiewicz, Kazimierz Ryb- 
ozyński z matką i siostrą z Warszawy, Władysiaw Hat 
z Tęboczowa, Jan Tymbów z Limanowy, Józef Matonsz 
z Wiednia, H. i Teresa Wyszomirscy z Podola (Rosya) 
Kazimierz Ruszkowsti z Częstochowy, Jadwiga Herdan 
z siostrą Korzeniowską z Warszawy, Stanisław Lakom- 
ski z żoną, Regina Hefik z Poręby (Król. Pol), 8, Szi- 
kora z Budapesztu, i , 


“ Kursa telegraficzne. 


Włedeń, 16 sierpnia. Losy: aj procgat.: Austryacki vga 
zakładu kred, z obl. pro. s roku 1880 3-pra, —*—, Aastr. 
zakl, kr. s obi, pro, k £ 1889 3-pro. u8u%0, Uregal, Du- 
naja s 1870 r. 100 złr, 5-pro. 30850, Weg. Banku hip. 
po 100 słe. ś-pro. U4t*—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr 
2-pro, 142*75, b) bezprocentowe: Budapeazteńskie (Basilica.) 
5 złr. 86*/6, Zakł, kred, dla b, Ì p, po 100 zsir, 553*—, 
Clary 40 zir. m. k. 145:—, Palfy 40 zir. 96*—. Czerw. 
krzyża Tow, austr, 10 sr, 86*-, Palify 80 złr. m. 
konw. 175—. Czerw, krzyża ausir. tów, 10 złr, 7060, 
Czerw, krzyża węg. Tow. 5 sir. 47°50, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 72*—, Saima 40 sir. m 
960*—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 25075 
Tureskie oblig. pram. kolei pro. 25150, Losy kom. m 
Wiednia z 1874 roka 506*76, - 

Berlin, 16 sierpnia. Anstryackie baaknoty 8510. Spi- 

tus —*—, -- ` 

Paryż, 16 sierpnia. Renta 3-pro. 94'237., Mąka 34-60, 

Frankfurt, 16 sierpnia. Austr, kred, 206 60. Koleja pań- 
stwowe 16910, Disconto 10840, Laura =—, > `- 


Włedeń, 16 sierpnia. Zamknięcie giełdy. (Wal. Kor.) 

Akcye: Austr. Zakł, krod, 6507 60, węg. Zaki. kred: 
854 —, Angłobanku 348 25, Unioubanka 643 2%, Lan, 
derbanku 546 50, Bankverein 544 76, Kodencredit 13 12, 
Galic. Banku hipotecznego €91 26, Akcye praskiego 
banku kredyt. 739 --, MKołei państwowych 744 26, ko- 
lei południowej 124 50, kolei północnej 51.—, kolei Czer- 
niowieckiej — —, Alpiny 840 46, Rima Muranyi 695 —, 
Praskiego Tow. Żelaznego 27 72, Fabryki broni 765 —, 
Akoye tureckie tyt 324 —, Gal. ako, Tow. kop. n. — —, 
Obl. węg.indemńniz. 91 46, Renta majowa #3 16, Austi: 
renta koron. 94 10, Węgier. renta koron 91 10, 566-letnief 
Listy Tow. kred. ziemsk. 91 86, 4%/, Listy Banku hip. 
93 40, 4',9/, Listy Banku hip. 99 50, 5°% Listy Banko 
hip. 110 —, 4%, Listy Banku kraj. 92 50, 4'4%/, Listy 
Banku kraj, Y9 --,4*%/, Gal. Obl. propin, 93 56, 4%/, 


[ 


(ary graminowany downiczy 


Zalożony W £. 1873 


Bou) zakład atystycmo- kamienia 


z wielką praktyką, biegły w rysunkach 
jakoteż w sporządzaniu planów budo- 
wlanychi kosztorysów, obeznany z wszel- 
kiemi robotami, poszukuje miejsca od 
1 września 1911. — Zgłoszenia pod: 


| BRAC TREVBECKICH 


"Kraków, ul. Rakowieka 7, tal. 462, 


Katalog ogólny 1:30 K, 


dłuższego Czasu, ekono- | 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczęć krew, daje się. 4 
| sastusować prawie we wszystkich chorobach chre- 
|| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe $j 
„ dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 


„N. Reformy". 


Skład fortepianów, pianini 
monium ’ 

) Kraków, Rynek gł. 39, Linia 

) Poleca instrumenta doborowe z 


beletry= 
21 28 0 


i zagranicznych. Wyłączne z 


284 przegranych. 


i we fabryce zegarków Badolleta w 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój 


lippe, Bendollet. 254 


Ja H. 590 przyjmuje Administracya 
' 1 5973 8 8 


Wiktor Barabasz | 


wszorzędnych fabryk krajowych 


pstwo L. Bósendorfera. : 
Wielki wybór w instrumentach Q 


Z: armistrz genewski J. Płonka w Kra- 
kowie, Szewska 4, wykształcony za gra- 
nicą, były wieloletni współpracownik w Paryżu 


garków genewskich, zegarów pendałowych wszel- 
kich stylów, budzików paryskich i amerykań- 
skich, Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
zamiany. Posiadam także zegarki Omega, Schaft. 
hausen, Longines, Mermod, Roskopf, Patek Phi 


wykonuje grobowoel pomniki, tak w miejsou jat, 
ns prowinoyi, oraz polega wielki wybór pomni 
ków gotowych z piaskowca, marmara i granity 

j 161 111 800 


.- Na I hipotekę 


realności w śródmieściu poszukuje się 12.000 
koron. — Zgłoszenia: J. poste restante 
Hzaków. 6071 1 3 


=> 057 


har- 


KE Pianino 


b | Braci Stingl, czarne, inkrustowane; fortepian 
| | Małecki et Szreder mah.; komp. salon mebli w * 
p | czarnym drzewie; urządzenie biurowe mah. 
j | i dębowe; sypialnie dębowe, jesionowe i orzech.;, 
jadalnia barokowe i inne; garnitur orzech. ze 
stołem Bidermajera, wózek dla chorego; sekre- 
tarki; serwantki ant. "dywany; świeczniki; 
lempy i t. p. tanio do sprzedania w konc. 
Zakładzie sprzedaży i kupna M. Te- 
łesznickiej, ul. Watain 2, I. piętro. 


pier- 


aste- 


RYMANÓW 
Gezewie, | Pensyonat pod Matką Boską 
wykwintne, hygieniczne utrzymanie. — Ceny 


pension 


lipiec II sezon ( sierpień III 


od osoby 7 kor. kor. 
dzieci 3 kor, 2 kor. 
100 100-1 3075 50 60 Walterowa. 


„Kraków, Dietlowska 89 (Tel. 431). 


poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe. 


PES mie Ae n T, 
Zakład pegrzebowy „Concordia 
FS ANA SW OLN EGO 


240 12 15 


Plac Szczepański L 2 (dom własny). — Telefon Ke 334. 
Zakład podejmuje się umeądzeń pogrzebowych, oras sprowudzania zwłok ze wstpetkio 


kiajów europejskich, ~ 


W Krakowie jedyny, 


11 188 0 
który posiada własny wyrób trumien, 


Rządęs drukarni LL K. Górski ” 


